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Powody odroczenia sesji Sejmu Śląskiego.
Donosiliśmy już o odroczeniu sesji Sejmu 

śląskiego zarządzeniem P rezydenta Rzpltej, k tó  
re  m a następujące brzmienie: P rezydent Rze­
czypospolitej —  25. Zarządzenie P rezydenta 
Rzeczypospolitej o zamknięciu 6esji Sejmu ślą­
skiego. —  N a podstaw ie art. 21-go U staw y 
K onsty tucy jnej z dnia, 15 lipca 1920 r., zawie­
rającej s ta tu t  organiczny "Województwa Śląskie 
go (Dt. U. R. P . N r 73 poz. 497) zamykam 
sesję Sejmu śląskiego z dniem 14 m aja 1932 r. 
Warszawa-, dn. 11 m aja 1932 r. L. S. P rezydent 
R zplte j: (—) Mościcki. Prezse R ady Ministrów: 
{— ) A. P rystor.

Żeby zrozumieć powody odroczenia sesji 
Sejmu śląskiego należy przytoczyć komentarz 
sanacyjnej „Polski Zachodniej4̂  zamieszczony 
w  tem piśmie po odroczeniu sesji, oraz wyja­
śnienia „Polonji44. „P olska Zachodnia'1 pisała:

„W yrażam y nadzieję, że przyjdzie rów ­
nież czas na gruntow na zreformowanie pro­
blemu Sejmu śląskiego w duchu istotnych 
potrzeb i interesów naszej kresow ej dziel­
n icy4'.
„Polonia" tłum aczy tę  potrzebą reform, po­

żądaną przez śląską sanację, w  sposób nastę­
pujący:

„Nie potrzeba podkreślać, że jedynym  
powodem do „gruntow nych reform ", za k tć  
remi w ypow iada się „P olska Zachodnia'4 
je s t to, —  że Sejm śląski nie posiada w ięk­
szości sanacyjnej.

Gdyby ta k ą  większość, posłusznie kiw a­
jącą  głową posiadał —  m ógłby spokojnie 
„obradow ać", —  jak  to  się dzieje w  W ar­
szawie".

Antypaństwowe okrzyki, wygłoszone przez radjo.
W  sobotę o godz. 23.25 podczas transm isji 

pi zez radjo  m uzyki z „Cafe George" w W arsza­
w ie jakiś n ieznany osobnik w łączył się do k a ­
bla Polskiego R ad ja  na linji między amplifika- 
to m ią  i an teną nadaw czą w Raszynie i wzniósł 
szereg prow okacyjnych okrzyków  an typaństw o­
wych. N a linjo w yjechała niezwłocznie kom isja 
techniczna Polskiego R adja , k tó ra  ustaliła, że 
tajem niczy spraw ca poprzecinał na 21 km. od 
W arszaw y w -laeku Sękom ń&kim dw a-kable mię­

dzy an teną a am plifikatornią, w łączył się do 
trzeciego i w ygłosił swe przemówienie. N atych­
m iast po w ypadku zaalarmowano w ładze bez 
pieczeństwa, k tó re  podjęły dochodzenia. W yni­
ki śledztwa trzymane są w tajemnicy. K ierow ­
nictwo R adia Polskiego powiadom iło o incy­
dencie p. m inistra poczt i telegrafów.

Przypomnieć należy, że podobny fak t zda­
rzył się w  Niemczech.

Zjazd lekarzy w Krynicy.
Krynica, 15. 5- (PAT). Dzisiaj, dnia 15 mnja 

rozpoczął obrady IV  ogólno-polski zjazd leka­
rzy . Na otw arciu zjazdu rząd reprezentow ali: 
wicemin. N akoniecznikow -K lukow ski i dyrek­
to r dep. służby zdrowia dr. P iestrzyński. W  zje- 
ździe bierze udział około 250 lekarzy. W  czasie 
zjazdu wygłoszonych zostanie 25 referatów  nau 
kow o-U karskieh. k tó re  po zakończeniu zjazdu 
ogłoszone zostaną drukiem. W ieczorem komisja 
zdrojow a podejm owała gości obiadem.

Gorgonowa skazana na karę śmierci.
W  ostatnim  num erze dziennika donieśliśmy, 

że Gorgonowej grozi k a ra  śmierci wobec tego, 
że w erdykt sędziów przysięgły oh  ̂w ypadł dla 
niej niekorzystnie, gdyż sędziowie przysięgli 
na py tan ie, czv Gorgonowa winną jest sk ry to ­
bójczego m orderstw a, odpowiedzieli dziewięciu 
glosam i tak , a trzem a nie. W erdykt ław y przy­
sięgłych ogłoszono tuż po godz. 22-giej. K a za­
sadzie tego  w erdyktu  w  k ilka  m inut później 
•trybunał ogłosił wyrok, skazujący R’^  Gorgo- 
now ą na k arę  śmierci przez powieszenie. —  
O skarżona przyjęła w yrok dość spokojnie. —  
Obrońca Gorgonowej dr. A ser zapowiedział k a ­
sację.
OFIAR \  AMBASADORA FRA N C JI Z RACJI 

POGRZEBU PREZ. DOUMERA.

'Ambasador Francji p . Laroche, z racji Po­
grzebu śp. prezydenta Francji Doumera złożył 
’do rozporządzenia JEm . Ks. K ardynała Al. K a­
to w sk ieg o  zł. 1090, k tó re  Ks. K ardynał prze­
znaczył na Dom Katolicki w ‘W arszawie. (KAP)

Garbarnia zwycięża Wartę 4:3 (3:3).
Przez cały czas zaw odćw  zaznaczyła się 

p rzew aga G arbarni, k tórej ataik, prowadzony 
•przez Sm oczka by ł w yjątkow o dysponow any 
strzałow e. Słabiej g ra ła  obrona. W arta  grała 
bardzo ofiarnie i am bitnie, ustępując przeci­
w nikow i technicznie.

Bohaterem  meczu był Smoczek, k tó r y  zdo­
b y ł wszystkie 4 bram ki dla G arbarni. Ula 
W arty  dwie bram ki zdobył Nowacki, a  jedną 
K nioła. W idzów około 3009.

W isła— Czarni 1:0 (0:0)
P ó łto ra  tysiąca, widzów, oglądający cH  ̂t£ 

zawody odniosłoby znacznie sympatyczniej­
sze w rażenie, gdyby zwycięska dla Krakowian 
bram ka padła w mniej „skomiplikowanem" za­

m ieszaniu i gdyby sędzia p. N aw rocki uznał 
bram kę zdobytą w  podobny sposób przez 
Czarnych.

W edług przebiegu g ry  W iśle należało  się 
zwycięstwo z różnicą 6 bram ek. N iestety  
a ta k  czerwonych zaprzepaścił pod bram ką 
lwowianin 17 m urow anych pozycyj, w yzysku­
jąc jedną w 32 minucie po pauzie. W  g rają­
cej bez serca W iśle najlepszy Bajorek.

Czarni okrzyczana rew elacja sezonu oka­
zali się drużyną słabą, technicznie, zaciętą 
jednak i am bitną, OTaz jak dawniej niezdyscy­
plinowaną. Po uznaniu przez sędziego zwycię­
skiej bram ki d la  W isły zdradzali ochotę opu­
szczenia boiska. Rogów 5:4 d la  W isły.

W YNIKI MIEJSCOW YCH ZAWODÓW 
LIGOWYCH.

Lwów. P o g o ń  22 p. p. Siedlce 3:0 (1:0).
Zasłużone zw ycięstw o Pogoni. "Wojskowi za­
dem onstrow ali g rę o strą  i  prym ityw ną.

Ranom Cacovia —  Czarni 6:0 (3:0) Zawody 
tow arzyskie z okazji 10-lecia zasłużonego k lu­
bu radom skiego.

W arszaw a L egja —  Union Oberschoneweide

(Berlin) 1:1 (1:1). L egja m iała przez większą, 
część gry  przew agę nad gośćmi z Berlina.

K raków  Team  K orony i W aw elu .— Śląskie 
T. S. 6:0 (3:0).

W arszaw a L egja —  Polonia 5:1 (3:1) zawo­
dy  ligowe.,

JĘDRZEJOW SKA W  FINALE MISTRZOSTW 
BERLINA.

W  dalszych rozgryw kach „R ot W eissu" o 
loM rzostw o B erlina Jędrzejow ska odniosła 
bardzo wielki sukces w  postaci zw ycięstw a 
w półfinale nad Niemką Horn z Wiesbadenu 
3:6, 6:4, 6:2.

Dzięki tem u zwycięstwu Jędrzejowska za­
kw alifikowała się do finału, w k tórym  spo tka 
się z p. Krahwiokeł.

-■ — :o 0 o :------—
POLSKA ZW YCIĘŻYŁA HOLANDJĘ w roz­

grywce o puhar D avisa 4:1. W  ostatnim  dniu 
T łoezyński zwyciężył H ughana 6:3, 6:4, 6:2; 
M. S tolarow  pokonał Timmera 6:4,, 6:2, 5:7, 
4:6 6:4.

Polacy przegrali jedynie grę podw ójną od­
dając w ten sposób honorowy p u n k t Holendrom 
Tłoezyński i J .  Stolarow ulegli parze Hughan- 
Koopman 3:6, 17:15, 3:6, 6:3, 7:5.

W EISSÓW NA USTANOWIŁA NA STADJO 
NIE W  PABJANICACH NOWY REKORD 
ŚWIATA w rzucie dyskiem  wynikiem 40 m. 34 
i pól cm. i i

Premjer japoński zamordowany
ZAMACHU DOKONALI OFICEROW IE MARYNARKI ORAZ UCZNIOWIE SZKOŁY W O J­

SKOW EJ.
spokój. Gabinet podał się do dym isji. Prze w i-
dziane je st utw orzenie rządu narodow ego. Se­

sja  parlam em u to s ta ła  zawieszona Giełdy wa­
lutowo *. handlowe w Tokio, 0=aku, Kobe z©> 
s ta ły  zam knięte w zw iązku z sy tuacją  po lity ­
czną, podobnie jak  i giełda baw ełniana w Osa* 
ka.

Tokjo, 15. 5, (PAT). Dokonano tu rewol­
werowego zamachu na premjera. Zamach do­
konany byj dzisiaj o godz. 17-ej przez grupę 
młodych ludzi, ubranych w mundury marynar­
ki wojskowej. Po w targnięciu do rezydencji 
premjera, napastn icy  dali do niego dwa strza ły  
z rewolweru, trafia jąc w głowę Prawie jedno­
cześnie w mieście rzucono 6 bomb w różnych 
miejscach, m. in. w gm achu Banku Japońskie­
go, w  budynku policji i w domu k a n d m a  Ma- 
kino. Siedm osób je st ciężko rannych, m. in. 
pięciu policjantów . Po zam achu na ulicach roz­
dawano ulotki, podpisane prze® związek mło­
dych oficerów marynarki wojskowej, w  których  
poddaje się krytyce władze marynarki wojsko- 
wej, dyplomację ł sprawy gospodarcze.

Tokjo, 15. 5. (PAT) Prem jer japoński Inu- 
kai, n a  którego dokonano zam achu rewolwero­
wego, zmarł z powodu odniesionych ran.

GABINET PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Toklc. i 6. m aja (P A T  W kraju  panuje

Mordercy stawili się u władz.
Tokjo. 16, 5. (PAT) Dziś przed północą 18 

osób, k tó re  dokonały  zamachu na premjera 
Inukai i wśród k tó rych  je st 5-ciu podporuczni­
ków marynarki oraz 13-tu uczniów szkoły woj­
skowej, stawiły się u władz do ich dyspozycji 
w charakterze więźniów.

D la zapobieżenia wszelkim ewentualnościom  
cała rezerwa policyjna została zmobilizowana.

M inister finansów T akahaszi będzie pełnił 
zastępczo funkcje prem jera wobec śmierci p?e- 
m jera InukaL ' v

Krwawe walki w Bombaju.
Londyn, 16. 5. (PA T - W edług doniesień w te j Liczbie około 50 ciężko rannych. W  ciągu

z Bom baju w ciągu w ieczora nadeszły zaw e­
zwane posiłki wojskowe. W  6 dzielnicach m ia­
s ta  policja zm uszona by ła do użycia broni ce­
lem rozproszenia tłum u. Liczba ofiar wynosiła 
w dniu wczorajszym 19 zabitych I 232 rannych,

ubiegłych dwóch dni było 24 zabitych I około  
50 rannych. W alki uliczne zamieniły się dziś 
w formalne bitwy, w których bierze udział
wojsko.

w  o ij— • —

Katastrofa pociągu pospiesznego w Bremie.
Berlin, 16 m aja. Przy wjeżdzie n a  dworzec 

głów ny w  Bremie w ykoleił się dziś pociąg po­
spieszny K olonja—H am burg, w skutek czego 
trzy  w agony, w tem wagon restau racy jny  —  
uległy zniszczeniu, przyczem 10 osób odniosło

ran y  dęźki-e a  szereg podróżnych zostało poSŚU 
leczonych. P rzyczyna k a tastro fy  nie została  
jeszcze w yśw ietlona. P rzypuszczają, te  spowo­
dow ana została wydłużeniem  się szyn z powo­
du nagłego, znacznego ocieplenia.

Groźny pożar na okręcie
wiozącym 900 ludzi.

CZĘŚĆ PODRÓŻNYCH URATOWANO. —  LICZBA OFIAR NIEZNANA!.

Paryż, 16 m aja. N a pokładzie parow ca fran­
cuskiego „Georges P h illipart14, znajdującego się 
w  zatoce Adeńekiej w pobliżu przy lądka Guar- 
dafui w ybuchł dziś groźny pożar. Na pokładzie 
parowca znajdowało się 600 podróżnych i 300 

osób załogi. T rzy  okręty , znajdujące się w po

bliżu m iejsca k a tas tro fy  pospieszyły płonące- 
mu parowcowi na pomoc. O kręt należy uważać 
za stracony. W edle późniejszych wiadomości 
większą część podróżnych zdołano wyratować. 
Liczba ofiar nie jest znana.

Zakończenie konferencji Malej Ententy.
Belgrad, 16 m aja. Dziś w południe zakoń­

czyła się  3-dniowa konferencja m inistrów  spraw  
zagranicznych państw  Małej E ntenty . W ydano 
kom unikat oficjalny, k tó ry  oświadcza, te  m i­
n istrow ie państw  Małej E n ten ty  uznają koniecz 
ność likw idacji tak iej polityki, która prowadzi 
w Europie do chaosu gospodarczego. Konieren 
cja w ypow iedziała się za zawarciem m iędzyna­
rodowych układów , zm ierzających do w yrów na 

potrzeb gospodarczych poszczególnychm a

państw. Państwa Małej Ententy skłonne są  8© 
przyłączenia się do każdej inicjatywy I są  prze­
konane, że początek musi być zrobiony prze* 
zaw arcie układów regionalnych. Dlatego t e ł  
konferencja wita z uznaniem inicjatywę rządu 
francuskiego w sprawie tmjl gospodarczej 
państw nadduna]6kich, przyjmując, że inicjaty­
wa ta stworzy podstawę do gólnego porozu­
mienia. >

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKT W  ALPACH 
V/ CZASIE ŚWIĄT.

Monachjum, 16 maja. Podczas świąt w yda­
rzyło się w Alpach wiele nieszczęśliwych wy­
padków, których ofiarą "padło 7 zabitych i '4 
rannych. W śród ofiar śm iertelnych znajduje się 
także zdobywca szczytu północnego Matter­
horn —  Toni Scbmid, który spadł podczas wy­
cieczki na Wilder Kaiser.

Zatarg między Meksykiem a Peru.
Nowy Jork, 16 maja. Wedle doniesień z Me­

ksyku, zerwane zostały stosunki dyplomatycz­
ne między Meksykiem a Peru. Zerwanie stosun
ków dyplom atycznych nastąpiło  z tej przyczy­
ny, ponieważ rząd perow jański zażądał odwo­
łan ia  posła m eksykańskiego w  Limie, twier­
dząc że szerzy propagandę kom unistyczną.

N4jwiqco.it łu b ian a  Rum ba, le

R U M o w e  B A j e c z n e  p ie r n ic z k i
O. ROTHEGO -  Kraków ul. Sławkowska i .  20,



-Sir. 2 ..GŁOS NARODU" 7. dnia 17-go Maja 1935 r. Nr 1SŁ

to słychać
w ttrafoowie.

I

W t o r e k  17: św. Paschalisa B.
Ś r o d a  18: św. W cuancjusza.
Ś r o d a  18: wschód słońca o godz. 4.10, 

rach. o 19.43

NAGLE ZASŁABNIĘCIA BEZROBOTNYCH
A ntoni Mistek 1. 34, bezrobotny zeccr i Ludwik 
G®cz 1. 21 stolarz zasłabli nagle na ulicy j zo­
sta li przez lekarza Pogotow ia ratunkow ego 
przewiezieni do szpitala.

DW A ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Aniela 
G aler (1. 22) wypiła jodyny zmieszanej z ubli- 
m atera i zemdlona upadla na chodnik w ul św. 
Anny. —  Na ul. Okopy jakaś kobieta- w wieku 
około 20 la t tru ła  się lyzolem. Obie dasperatki 
po przepłukaniu im żołądków, przewiózł lekarz 
P ogotow ia do szpitala.

KRW AW A SPRZECZKA. Między J: nem 
N enką a  Ignacym  Zołtowem, robotnikam i, lo­
katoram i domu przy ul. K rakow skiej 58 przy­
szło do bójki, w czasie k tórej Nenko ugodził 
swego przeciwnika siekierą w tw arz, rozcinając 
m u policzek. Rannym  zajął się lekarz P ogoto­
wia.

PRZYKRY KONIEC ZABAWY. Jakób  Gold- 
w aeser (1. 17) usiłował wskoczyć na- karuzelę 
będącą w pełnym m chu. przyczem potknął sic 
i upadł na ziemię, doznając zwichnięcia nogi. 
W ypadek miał miejsce na Błoniach i tam też 
interw enjow ał lekarz Pogotow ia.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do restauracji 
Bosego przy  ulicy św. Sebastjana w łam ali się 
jacyś osobnicy przez w yrw anie k ra ty  okiennej 
i skradli w yroby tytoniow e oraz wódki. — Ze 
sklepu Edw arda Jośk i p rzy  u licy Długiej sk ra­
dli w łam ywacze 400 zł. gotów ką i weksle pro­
testow ane na 400 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KONCERT „ECHA“ W DOMU KATOLI 

GKIM. W e czw artek  19 bm. o 8 wiecz. odbędzie

     ^  -  e. - '„...................j

Ze Skolynewikich

Józefa Różycka
Wdowa po urzędniku P. K. P.

p o  długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sakram entam i 
zasnęła w  P a n u  d. ló  m aja 1932 w  Katowicach, przeżywszy lat 73.

Przew iezienie zw łok z Katowic do K rakhwa nastąpi we 
w torek  dnia 17-go m aja b. r.

Nabożeństwo Żałobne
przv zwłokach z o s ta n ie  odpraw ione w Kaplicy na cm entarzu 
krakow skim  w środę 18 maja b. r. o godzinie 10 przedpołudniom, 
pcczem  nastąpi eksportacja na miejsce wiecznego spoczynku.

Na te sm utne obrzędy za p ra sza ją  Krewnych i Znajomych
Syn, Synowa, Córki, Zięciowie, Wnuki i Wnuczki.

-,v,«

Kąpieliska w Krakowie.

się w „Złotej’* sali Domu K atolickiego dorocz­
n y  koncert krakow skiego Twa śpiewackiego 
„E cho" pod dyrekcją Boi. 1 W ałlek-W alewskie- 
go. Udział b iorą nad to : p. M arja Roszkow ska
(sopran), p. Adolf P e te rs (altviolista) i p. Ko- 
pyściński, fortepian.

 to n o :----------
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

Wtorek: ..U mety" (nowość).
Środa: „U mety" (nowość).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
Ś W I T :  ..Krzyk tęsknoty".
WANDA: „Nenita, kwiat hawanny".
APOLLO: „Zwycięzca" (Jean Murat).
SZTUKA: „Zew ziemi" (Reymonta).
BAGATELA: ..Pat, Patachon i Buster Keatou".
ADRIA: „X. 27“ (Marlena Dietrich).

SŁOŃCE: „Zeppelin w płomieniach" (w gł. roli 
Harry Peel — dla młodzieży dozwolone).

UCIECHA: „Purpurowa gondola".
,  — OO-------
Zielone Święta.

•m ln$y w K rakow ie przy  w yjątkow o pięknej, 
słonecznej pogodzie, to też nieprzejrzane rzesze 
m ieszkańców  w yruszyły  na> bliższe i dalsze spa 
cery , by  odetchnąć świeżem powietrzem  i na­
syc ić  oko widokiem  najpełniejszej zieleni łąk  
I drzew. Pociągi ranne w  stronę Suchej i K rze­
szowic odchodziły przepełnione do ostatn ich  
gran ic , w ysadzając na każdej stacji m asy mie­
szczuchów. A już n a  Bielanach zapanow ał gw ar 
i  ruch  niczem  w ielkiego m iasta. Zdążały tam  
autobusam i, sta tkam i, furm ankam i, taksów ka­
mi, dorożkam i, m otocyklam i i roweram i istna 
falang i ludzi, nie m ówiąc już o najpokaźniej­
szej arm ji piechurów, k tó rzy  m aszerow ali do la ­
su  bielańskiego w szystkiem i możliwemi droga­
mi. W  klasztorze OO. Kam edulów na Bielanach 
odbyw ał się doroczny odpust, na k tó ry  przyby­
ła  licznie również ludność okolicznych wsi.

Z pobytu faszystów włoskich 
w Krakowie

W niedzielę o godz. 9.35 rano  przyjechała 
do K rakow a w ycieczka faszystów włoskich 
z  sen. Coselschitn n a  czele, w itana na dworcu 
przez przedstaw icieli organisacyj legionow ych 
i strzeleckich. Gościo w śród dźwięków hymnu

O trzym aliśm y następu jące  pism o:
Z nadchodzącem  la tem  należy  poruszyć 

bardzo w ażną sp raw ę, tyczącą m ieszkańców  
K rakow a, a  m ianow icie w ybór m iejsc na k ą ­
p ie lisk a  i lak  zw ane plaże. K ilkak ro tn ie  na 
łam ach różnych pism  były poruszane te  rze­
czy. jed n ak  bliżej n ik t sio n iem i nie zajął.

O ile  w iem , to każd e  m iasto s ta ra  się 
w ybrać d la  m ieszkańców  odpow iedn ie  m iej­
sce do  k ąp ie li, m ając n a  uw adze względy 
bezpieczeństw a, hygieniczne, kom u n ik acy jn e  
i estetyczne. U rządza się  je  zw ykle za m ia­
stem , w  m iejscu  n iezam ieszkałem  (n ie  m ó­
w iąc o plażach zagranicznych — p rzed sięb io r­
stw ach zarobkow ych), w olncm  od pyłu i h a­
łasu  m iejskiego.

U  nas w  K rakow ie w szystko dzieje  się 
odw rotnie. K ąp ie l odbyw a się  w  sam em  m ie­
ście, w m iejscu , gdzie so b ie  kto życzy. Oba 
brzeg i W isły ro ją  się  od am atorów  brudnej, 
n iech lu jnej kąp ie li. Szczególne upodoban ie  
m a ją  ludzie, w tym  w ypadku  kobiety , do 
m iejsca u  stóp W aw elu , gdzie w pływ a k an a ł 
z n ieczystościam i z całego m iasta . P om ija jąc 
n iew łaściw ość m iejsca ze w zględów  liygie- 
nieznych i estetycznych (b liskość szkół gim u. 
I. i sem in a rju m  żeńsk ie T. S. L.) trzeb a  za­
znaczyć, że W isła w tern m iejscu, m a ostry 
zakręt, co w yw ołuje w iry, g roźne d la  k ą p ią ­
cych się, czego m ieliśm y już p a ro k ro tn e  do­
wody. Zakaz k ą p ie li w tern m iejscu jest n ie ­
odzowny.

A  te raz  przystąp im y do ta k  zw anej iplaży... 
K iedy  po k ilk o le tn ie j n ieobecności z pow odu 
zaw ieruchy  w o jenne j pow róciłem  do K rako ­
w a i udałem  się  n ad  W isłę  w k ie ru n k u  K rze­
m ionek, aby  użyć kąp ie li, n ie  chciałem  u w ie ­
rzyć swym  oczom, w idząc ró j ludzkich  ciał 
obojga płci, obok k laszto ru  SS, N orbertanek  
i naprzeciw  zak ładu  (now icjatu) XX. Salezja­
nów. Żywo stan ę ły  m i p rzed  oczym a obrazy 
w idziane w  Rosji bolszew ickiej, gdzie sp e ­
c ja ln ie  w y b ie ran o  p laże obok klasztorów , aby 
je  p rofanow ać i ośm ieszać. N ie m ogłem  w y­
tłum aczyć sobie żadnym  sposobem , aby K ra-

narodow ^go włoskiego i m arszu strzeleckiego 
złożyli kw iaty  przed tab licą marsz. P iłsudskie­
go, wmurowaną, we frontow ej ścianie dworca, 
poczem ndali się do hotelu  F rancuskiego. Po 
krótkim  w ypoczynku wyruszyli na zwiedzanie 
zabytków  K rakow a, sk ładając naprzód na po­
mniku Mickiewicza w R ynku gł. wieniec z b ia­
łych kw iatów . W  południa by li w itani przez 
Radę m iejską n a  Ratuszu. W czoraj tj. wr ponie­
działek rano zwiedzili saliny wielickie, w  po 
ludnie złożyli wieńca na sarkofagach Mickiewi­
cza, Słowackiego i Kościuszki w podziemiach 
K atedry. Składając hołd Kościuszce, goście 
przyklękli. Z W awelu goście odjechali do Ol­
kusza.

Od soboty

14-oo maja br.
W  K in o te a t r z e

„ŚWIT
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

KRZYK TĘSKNOTY
W ie lk i podw ójny  atrakcyjny p r o g r a m ! !

ISOWOŚĆ! CUD NATURY I TECHNIKI!
Film wielkich potęż­
nych wrażeń, stworzo­
ny wśród wiecznych 
lodów bieguna połud­

n i  W r A ł  S  . «a r k t » n i o w e g o ,  omożliwiają- 
|U  W IO  . i  O y J  py nam poznanie naj­

ciekawszej i najbardziej tajemniczej krainy iodowej z jej areycieka- 
wymi mieszkańcami, zwanej „Południową Georgja1*. Kierownik ekspe­

dycji polarnej Dr. L u d w ik  L a r s o n .
WIELKA SENSACJA! WIELKA SENSACJA!

Mistrz akrobatów film., ulubieniec
publiczności, w dram. pełnym emocji:

D o s k o n a ł a  g r a !

ków , m ający opinjo m iasta zrów now ażonego, 
dbający  o swój w ygląd estetyczny j p o siad a­
jący w yrobioną etykę życiową, pozw olił na 
rzecz tak  w strę tną , w prost gatgańską. Gdzież 
byli n asi ojcowie m iasta , k iedy  tę  rzecz m u­
siano  om aw iać na R adzie M iejskiej. Z abor­
ca — au s trjak  uszanow ał uczucia kato lickie 
ludności i n ie  odw ażył się  na coś podobnego, 
aż dop iero  my sam i w w olnej Polsce b ijem y 
obuchem  w nasze najg łębsze uczucia.

Czyż daw nie jsza plaża pod S alw atorem , 
obok rogatki, n ie  była odpow iedn ia?  Co 
przem aw iało  za p rzen iesien iem  je j pod m ury 
k lasz to ru?  Czy m oże tum any pyłu unoszące 
się  w tein m iejscu z głów nej a r te rji Zw ie­
rzyńca, czy tu rk o t wozów j dzw onków  tram ­
w ajow ych? Z astanaw iam  się  nad  tern i n ie  
m ogę znaleźć przekonyw ujących pow odów . 
W idocznie były to pow ody ja k ie ś  głębsze,
0 k tórych n ie  m ożem y wiedzieć.

D osięgnął jed n ak  to  cale p rzedsięb io rstw o  
plażow e palec  Boży, gdyż zeszłoroczny wylew 
W isty zam ulił cały je j te ren , a  szatn ie  un io ­
sły fale, aż pod groble. Sądzę, że ogół społe­
czeństw a k rakow sk iego  podziela m oje zdanie
1 zw róci się do  odpow iednich  czynników , aby 
w obecnym  roku  n ie  dopuścić do p ro fanow a­
n ia  uczuć katolickich, spokojnych m ieszkań 
ców. J . Gołąb.

F; S. — W  o sta tn ie j chwili dow iaduję się, 
że p laża została w tem sam em  m iejscu  
o tw arta .

„Objekt Reinmutha".
Nowa, niezwykła planetoida.

Obserwatorjum astronom iczne komunikuje'.!
W dniu 24 kw ietnia r. b. odkry ta  zostaDI 

w Heidelbergu nowa asteroida — prowlzorycz-l 
nie oznaczona planetą 1932 HA —> obiegająca!
słońce, w ciągu l 2/s roku, po niezwykłym  to - | 
rzc. P lanetoida 1932 HA, w skutek swej nadefj 
ekscentrycznej orbity, w punkcie przysłonecz- 
rtym podchodzi do Słońca bliżej, n ietylko jak 
Mars — co już daw ałoby jej ty tu ł do specjalnej! 
uwagi astronom ów, ale naw et bliżej, niż Zie-I 
mia —  jak  żadna inna z dotychczasowych zna-1 
nych małych planet, i naw et bliżej, niż Wenus, I 
opisując w ten sposób naogół nie planetarną, a- 
lo kom etarną orbitę. Zarazem astero ida ta, 
krążąc po toizc nieznacznie ty lko nachylonym 
do płaszczyzny drogi ziemskiej, zbliżać się może 
bardzo zarówno do Ziemi, jak  i do Wenus. J e ­
dno z takich zbliżeń do Ziemi, na odległość 11 
m Jjonćw  kilom etrów, ma w łaśnie miejsce 15 | 
m aja r. b.; odległość ta  jest 2 razy mniejsza, niż I 
najm niejsza odległość od Ziemi Erosa, a  tylko I 
29 razy w iększa od średniej odległości K sięży­
ca od Ziemi. Możliwe są jednak  jeszcze w iększe] 
zbliżenia się. W razie ,-złączenia1’ w dniu 11 
maja najm niejsza odległość wynosi tylko 4 mi 
ljony kilometrów (10 razy odległość od Księ­
życa), przyczem w tak ie j i mato różnej odległo­
ści p lanctka przebywa w ciągu paru dni. Zazna. | 
ezyć wypada, że naw et w takiej, n a  stosunki 
m iędzyplanetarne bardzo m alej odległości, siła 
ciążenia ku Ziemi jest zbyt słaba, aby mogła 
spowodować spadnięcie na Ziemię plauetki (któ 
rej średnica wynosi około 2 kim), albo prze­
dzierzgnięcie się jej w nowego, drugiego księ­
życa Ziemi: —  staćby się to  jednak mogto w 
razie znaczniejszych zmian jej orbity, spowodo­
wanych przez perturbacje. Do obliczenia pertnr 
haeyj niema, w te j chwili dostatecznego matc- 
rjalii. gdyż wogóle -cala orbita znana jest tylko 
w przybliżeniu.

Nowej planety 1932 HA. początkowo zwanej 
..objektem Reimifutlin". nic należy mieszać z 
odkrytym  w marcu r. b. odleglejszym „objek- 
tem D elporte 'a“. W kolach astronom ów, wobec 
wielkich trudności śledzenia ze wszystkiemi 
znanerni astoroidam i. w-- liczbie około 1200. pa­
nowało już pewne zniechęcenie do dalszych po­
szukiwań tych drobnych ciałek niebieskich'. 
Tymczasem dwa niezwykle ob jek ty. odkry te w 
roku bieżącym, w ykazują, że w tej dziedzinie 
wciąż jeszcze możliwe sa  interesujące^ odkry­
cia. Zauważymy, że w Polsce dotychczas 'd e  
odkryto ani jednej asteroidy. i d latego tylko 
parę z nich ma nazwy o polskieni brzmieniu.

Pożyteczność z radja. — Ileż to nadzwyczaj 
nych rzeczy zawdzięczamy radju!

  O tak , dzięki niemu mój Jasio  nic ma
odstających uszu.

Dz!Ś! m m m M — K. gw a

C H A ” |
D z i ś !
w kinoteatrze

Przebojowa s e n s a c j a  sezonu d l a  wszystkich 
prawdziwych miłośników kina

Błękitny Dunajartyści, reżyser, słynna orkie­
stra z niezapomnianego filmu

w nowem przepięknem 
cacku filmoweni p. t.

Porpurows Gondolo
Poemat miłości, piękna i muzyki. -  W  rolach głównych uosobienie czaru, wdzięku i piękność

Dorothy Bouchi e r  Józef  S c h i l d k r a u t
Muzyka w m i s t r z o w s k i e m  wykonaniu K r ó l e w s k i e j  k a p e l i  c y g a ń s k ie j  pod batutą 

genialnego kapelmistrza A . R A D E .

■ ■ ■ B n H B a E H M R n R W E l

C A R L O  A L D I N I
Hiezwykfe tempo akcji!  „SKRADZIONE DJAM ENTY“

W sp a n ia ła  ilustracja orkiestry sa lon ow e j!
Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5.30 i 7.30, w oba dni Zielonych Świąt o 3.30, 5.30 i 7.30 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 ił. Zniiki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Min, oświaty w Krakowie.
Na. zaproszenie sanacyjnego zarządu krak. 

K o ła  T. N. S. W. przybył do K rakow a w nie­
dziele wieczór m inister ośw iaty p. Jędrzejewicz. 
W czoraj t. j. w  poniedziałek o 10 rano zwiedził 
on Gimnazjum III im. Sobieskiego w ypytu jąc 
sio, o dyslokację szkół średnich a  o 11-tcj wziął 
udział w posiedzeniu nauezycielskiem w lokalu 
k lubu społecznego w Rynku Gł. W  godzinach 
w ieczornych odbyło się zebranie krakow skiego 
K oła T.N . 8. W. w sali Tow arzystw a Ubezpie­
czeń „E lorjanka’* przy nliey Basztowej przy 
udziale Związku nauczycieli szkół zawodowych 
i nauczycieli szkół powszechnych. Po referatach 
sanacyjnych działaczy w szkolnictw ie z p. R u t­
kowskim  na czele , ' wygłosił przemówienie min. 
Jędrzejewicz na tem at realizacji reformy szkol­
nej. a

Wystawa dzieł Wadzinowskiego.
W pierwszy dzień Zielonych Świąt odbyło 

się uroczyste otw arcie zbiorowej w ystaw y dzieł 
W incentego W odzinowskiego w P ałacu  Sztuki 
przy p i  Szczepańskim, w obccnośc-i licznych

przedstawicieli w ładz i Stowarzyszeń artyetyee 
nych  z K rakow a i prowincji. E ksponaty  W odzi 
nowskiego zajęły ca łą  główną sale, tw orząc do­
bry przegląd poszczególnych etapów  twórczo­
ści m alarza ludu. Czołowe miejsce zajęło jedno 
z najpotężniejszych kom pozycyj m alarskich Y/o 
dzinowskiego ..Żniwiarze po pracy", a obok po 
mieszczono nastro jw y patrjo iyezny  o tw ór —  
„Msza św. w eteranów ". W iększość ekeporafów  
stanow ią bardzo charakterystyczne, barwno 
.sceny rodzajowe z życia ludu. świetne po rtre ty  
szeregu znanych osobistości, jak  prof. K orczyn 
skiogo. pp. Stasiaków . W yrwioza itd.

650 LECIE CECHU SZEW SKIEGO W  PO» 
ZNANIU. Jeden z najstarszych cechów n a  zie­
miach Rzeczypospolitej, cech szewski w  Po­
znaniu obchodzi w roku bieżącym niezw ykły 
jubileusz, bo 050-leeie swojego nieprzerwane­
go istnienia. Założony w  roku 1282, trw ał cccii 
szewski w  Poznaniu niezłomnie, w czasach do­
brych i złych, przy swoim sztandarze cecho­
wym, zabiegając zarówno o dobro kraju , m iasta, 
jak  ; swoich członków. Jubileusz be/łzie obcho« 
dzoriy 3-go lipca b. r.



(Radio.
Środa 18 maja.

Kraków , (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty  gram ofonowe; 
13.20 K om unikaty z W arszawy; 15.25 N ajnow ­
sze w ydaw nictw a omówi dr. Adam Bar; 15.45 
Transm isje z W arszaw y; 16.20 Odczyt ze Lwo­
wa; 16.40 Pieśni majowe z W ieży Marj.; 16.55 
Angielski z W arszaw y; 17. 10 Odczyt z W ilna; j 

17.35 Transm isje z W arszaw y; 18.50 Rozmai-1 
tośei; 19.00 Świetlica strzelecka; 19.25 Program  
na dzień następny  19.30 ..Skrzynka pocztow a11 f 
Inż. St. Broniewski; 19.45 Transm isje z W ar­
szawy; 22.35 W iadomości bieżące; 22.45 Odczyt j 

w języku hiszpańskim p. t.; '„W pływy polskie ■ 
w historji h iszpańskiej’1, wygłosi O. L am ranu  
la  Martinez de Munacaz; 23.00 Muzyka t a n . , 
z W arszaw y. ■

Katowice (408.7) G. 14.55 K om unikat Pol-J 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych woj. j 

śh; 15.0G K om unikat gospodarczy 7. W arszawy; j 

15.15 P ły ty  gramofonowe; 17.10 Odczyt z Wił-1 
na; 18.50 Rozm aitości, program  na dzień na- j 
stępny; 19 .05-Skrzynka pocztowa. Omówi p. | 
St. Steczkow ski; 19.20 Z. Kossak-Szczucka: 
..Spojrzenie w przyszłość’1. Cz. 1T-; 22.45 In ter­
mezzo muzyczne; 23.00 Skrzynka pocztow a w 
języku francuskim . Omówi dyr. programów P. 
R. K atow ice, St. Tymieniecki.

Lwów, (380.7) G. 15.45 A udycje dla dzieci 
„P rzygoda kupca w  W enecji”, wg. W andy 
Młodnickiej w opr. p. Ady A rzt-Jam polskiej; 
15.40 P ły ty  gramofonowe; 16.20 ..Szlakiem roz­
woju rad io technik i”, w ygłosi dr. Tad. Malarski 
prof. politechniki lw ow skiej; 17.10 Odczyt z 
W ilna; 19.25 P ogadanka literacka p. Idy W iś­
niew skiej: 19.45 Transm isje z W arszawy; 23.00 
M uzyka tan. z W arszawy.

Dziś i codziennie „ W a n d a
Sw. Gertrudy S.

w K I N O T E A T R Z E
d ź w i ę k o w y m

Przebojowy dźwiękowiec bieżącego sezonu. — Arcydzieło filmowe stojąc# na wvżyn'e naj­
doskonalszej sztuki porywa ace mistrzowską sensacją i genjalną grą. — Rewelacyjny twór 

geniusza reżyserskiego’B. rf. Van Dykę twórcy filmu .Ira d e r  Iłom*

W E N T A  KWIAT HAVANNY
Fascynująca pieśu mjfości przepojona czarem, pulsująca gorącą krwią i rozpalonem słońcem 

Południa, t romienny twór upajających melodyj. W rolach' głównych
fenomenalny śpiewak i charakterystyczny

llIPEłELEZ LAWRENCEIIBBET ERNEST 10RRŁME
Ilustracia muzuczna ctyginalnei orkiestry kubańskiej .Rumba* śpiewana i grana na wyspie 
lvuba oraz „rumba "rana w salonach i na dancingach stolic świata. — Egzotyzm — Sensacie 

Charakterystyczne tańce Oryginalne śpiewy Promienny humor.

W programie dodatki dźwiękowe. Program Nr. 34.
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 0 10, w niedziele o godzinie 3-ciej popołudniu 

Mimo w ie lk ich  bosztdw sprow adzen ia  fflmn reny m iejsc zn iio n e !

Przygotowania do Migdzynar. Zlotu Skautów Wodnych
PROGRAM ZAWODÓW. ku, g) nurkowanie z wyławianiem przedmiotów,

Program  m iędzynarodowego zlotu skautów  1 ],j kajakow anie, 
wodnych, k tó ry  odbędzie się w czasie od 7— 15 ] W yścig łodzi z przeszkodam i. Załoga 4 
sierpnia na Pomorzu, obejmuje: ]U(j 0 starszych chłopców i sternik, oraz wyścig

1. Wielobój zastępów-, złożonych z S chłop­
ców (chłopcy młodsi i starsi). Każdy z chłop­
ców w yciąga los i wykonuje jedno z następu­
jących ćwiczeń: a) ratow anie tonących w odle­
głości 10 mtr., b) ratow anie w ydobytego z w o­
dy, e) rzucanie pierścienia ratowniczego toną­
cemu w odległości 8 mtr.. d) prace liną. e) na­
prawa k a jak a  lub wiosła, f) napraw a takielun-

f SALTRAT RODELL,
SOL J A N A ,  S ANA L,

znane irerik i do usuwania zgrubiałej skóry i wzmacniania nóg
p o l e c a

Drogerja — Perfumeria — Skład apteczny

m“ T S I S I M  H Y L A  u»
Stale na s k ła d z ie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy - 
wszelkie kosmetyki, sierotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudernfezki, farby do 
włosów, gąbki 1 rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

%

Na prowincje, odw rotn ie  za zaliczeniem

na kajakach 2-osobowyćh.
3. Pływanie z -przeszkodami.
4. S tafeta 8 X  50 dla chłopców poniżej 

18 lat.
5. Zawody w sygnalizacji.
6. P ływ anie żaglowcem o 10 m= żagla.
7. W ycieczka 12-godzinna wodą według m a­

py z obozowaniem.
Regulam in zawodów jest obecnie w szcze- 

gółowem opracowywaniu, zwłaszcza w dziedzl- 
nio żaglow ania na kajakach , gdyż jest to sport 
rozwinięty tylko w Polsce i Niemczech. Żaglo­
wanie odbędzie się na 2-osobowym kajaku  z 
dykty.

" PAN PREZYDENT RZPLITEJ RRZYJĄŁ 
PROTEKTORAT nad zlotem skautów  wodnych 
na Pomorzu, w którym wezmą udział zagrani­
czni goście z twórcą skautingu gen. Baden Po- 
wellem na czele. .

OLBRZYMI ROZWÓJ ŻEGLARSTWA 
HARCERSKIEGO.

F ak t, że w roku bieżącym polskie harcer­
stw o gościć będzie u siebie międzynarodowy 
zlot skautów  wodnych nie jest bynajm hiej dzie­
łem przypadku. Rozwój sportów wodnych w 
Polsce, spotęgowany posiadaniem własnego mo­
rza, jest olbrzymi a  z wynikam i w tej dziedzinie

możemy i ś ć  śmiało w jednym  szeregu z pań­
stwami o starej, wiekowej tradycji żeglarskiej. 
Umiłowanie wód polskich i m orza szczególnie 
silnie szerzy się wśród młodzieży, k tó ra  z za­
pałem pracuje w tej dziedzinie dla u trw alenia 
m ocarstwowego stanow iska Polski.

W ciągu ostatniego roku ilość harcerskich 
jednostek  żeglarskich wzrosła ośmiokrotnie, 
harcerzy dw ukrotnie, harcerzy um iejących pły­
wać ośmiokrotnie, taboru żeglarskiego przeszło 
trzykrotnie. Earcerzy-żoglarzy liczy obecnie 
Związek H arcerstw a Polskiego 1611 w 210 dru­
żynach i zastępach żeglarskich.

Nowobogacki zna się na tern. —  Czy mam 
pana portretow ać we fraku? —  pyta nowoboga­
ckiego malarz.

—  Ah, nie rób pan sobie k łopotu, mistrzu* 
przyjdź pan w zwykłej m arynarce.

■J

(Humor
W  komisarjacie. S tarszy posterunkow y

.Marchewka melduje w kom isarjacie warszaw­
skim :

—  Zaaresztowałem  przed chwilą przywódcy 
bandy •/, Pow iśla i przyw ódcę bandy z Woli.

—• A gdzie oni są?
—  Na dole przed bramą.
—  No jak to? T ak  bez nikogo —  woła ko­

misarz.
—  To nic, panie komisarzu! Oni się ta k  

nienawidzą, że jeden drugiem u nie pozwoli 
uciec.

Prohibicja w Ameryce. W willi miljonera 
Henry Billa odbyw a się uczta obficie zakrapiana 
zakazanym  alkoholem.

W  pewnej chwili do pałacyku  wkroczyła po 
lioja, celem dokonania rewizji.

— Mister Bill —  mówi kom isarz —- ma.m 
polecenie przeszukania pańskiego lokalu ; do­
niesiono mi, że pan ma alkohol! Poproszę p a­
na n a  stronę.

Mister Bill blady udaje się z komisarzem do 
innego pokoju, wówczas kom isarz odzyw a się 
szeptem:

— Dowiedziałem się. że pański dostawca 
pana oszukuje, mogę panu polecić znaczni* 
tańszego i uczeiwszego.

Przy zam aw ianiu  pojedynczych
egzem p larzy  „G łosu Narodu*
n ależy  rów nocześn ie  nad esłać
25 gr. za każdy nu m er dzien -
nika i o p ła tę  pocztow ą 10 gr»

Diii sobota 14 b. m. 
p r e m i e r a

99APOLLO" w łaatrza świetlnym

P r z e b ó j  k tó r y  b i je  n a  g ło w i  n a jp o tę ż n ie j s z e  f ilm y !  — N a jn o w s z y  ł w ia lo w y  t r y u m f  E R Y K A  P O M M E R A  
trzecie z największych jego arcydzieł jak: „ D r o g a  do  r a j u *  . K o n g r e s  t a ń c z y *

Szampański arcyfilm miłosny, pełen cudownej 
muzyki, humoru i pikanterii! — Moc kapital­
nych sytuacyj i awanturek! — Źródło weso­
łości i zabawy! 100 procent upojeń i rozkoszy! 

Setki znakomitych atrakeyj!
W głównych rolach 1/ATC NAfiY oraz sympatyczny 1CAA] UIIDAT i wieln 
znakomita czarująca 1 Ł  ” ■ °  1 i wytworny J Ł f U l  m U f l M I  jnnych
Mnzykę skomponował WERNER HEYMANN, twórca muzyki do takich arcydzieł jak „Droga

do raju* oraz „Kongres tańczy*!
„Zwycięzca* to dziś najsłynniejszy film, o którym mówi z zachwytem cały świat!

trzecie z największych jego arcydzieł ji

I IWYC1IfZCA

Od wtorku 10 but.

99SZTUKA" w kir

ZEW ZIEMI
Poftfnt arcydzieła produkcji Europejskiej jedyne w swoim rodzaju, jednogłosie  m i a u  jako Yjsoko artystyczne!

Przepiękny romans wyśpiewany na eześc miłości 
osnuty na pięknej treści i zajmującej intrydze!

Cudowne tchnienie przyrody! — Mistrzowskie
zdjęcial — Czarujące krajobrazy! — Najgłębsze

i najtkliwsze porywy ludzkiego serca! — Subtelna treść, przepojona sentymentem, wdziękiem,
pogodą i liryzmem! — Sensacje! — Zabawy! — \1  F C C A N D R O  RI A SFT T I
Olbrzymia wystawa ! — Realizował znakomity reżyser A L C a J A I l U K U  D L ftO L I  I I

g w i t z d y *  e u ro p e js k ic h  e k r a n ó w  Lilia G LO N A  Sandro SALYItll, Yasco L1E1I, Giirgia BURCA 1 w t e l a  in e j r e h ,

Film zdumiewający awoją prostotą i urokiem! — Dla każdego znawcy będzie on krynicą nie­
codziennych wrażeń! — Towarzyszy mu dech niezwykłej emocji i prawdziwego zaciekawienia,

I

Kraków —  miasto drożyzny.
K raków  jest miastem  urzędniczem i szkol­

iłem, niema ani przem ysłu silniej rozwiniętego, 
an i okolicy bogatej w  ziemiopłody. N ie-leży na 
sz laku dróg handlowych, odcięty jest od wszyst 
kiego, co wnosi ruch i życie.

Zdawałoby się, że w takim  cichym n a  ubo­
czu znajdującym  się zakątku k ra ju  w ytw orzą 
się w arunki życia dostosow ane do skrom nych 
zarobków jego mieszkańców. Tymczasem jest 
w prost przeciwnie. K raków  je st dziś najdroż- 
szem m iastem  w Polsce. Je s t to  paradoksalne, 
a le  prawdziwe! Dla porów nania weźm y Warsza- 
wę.

M ieszkanie jednopokojow e w W arszawie 
kosztu je miesięcznie od 50 do 70 zł. W  K rako­
wie od 70 do 120 złotych. P rzy wynajm ie miesz­
kań  więcejizbowych różnica jest jeszcze w ięk­
sza.

U branie m ęskie z dobrego m aterja łu  można 
dziś dostać w  W arszaw ie za 150 do 170 zło­
tych, w K rakow ie kosztu je ono do 200 zło­
tych.

Obiad w ykw intny kosztuje w restauracji 
•warszawskiej 2 zł. 50, w K rakow ie od 3 zł. 50 
do 7 złotych.

Za kaw ę czarną w cukierni w -rszaw skiej, 
t. zw. półcznrrią płaci się 40 groszy, w K rako­
wie 60 groszy, za ciastko 25 groszy, w K rako ­
wie 35 groszy!

To samo je s t 7. kom unikacją. Jazda taksów ­
ką w  K rakow ie je st zbytkiem , niedostępnym 
dla przeciętnego obyw atela, gdy  ta  sam a tak

sów ka przy niższej opłacie je s t zwykłym i ta ­
nim środkiem  kom unikacyjnym  w  W arszawie 
(40 groszy kilom etr!). K to  w K rakow ie nie m a 
na taksów kę, musi się zadowolić tram wajem  
k tó ry  idzie ty lko trzy  razy  szybciej od piechu 
ra i ściąga za ten  żółwi przejazd na niewielkiej 
przestrzeni to samo, co W arszaw a za szybki 
przejazd po olbrzymiej przestrzeni.

Telefon jest w  K rakow ie z powodu kosztów 
instalacyjnych i op ła t miesięcznych nic do po­
m yślenia w domu urzędnika lub nauczyciela.

O opłatach za gaz i elektryczność w Kra 
kowie. przeciw którym  podniesiono w ostatnich 
czasach k ró tko trw ały  protest, nie będę mówił 
szczegółowo jako o rzeczy powszechnie wiado 
mej.

R ozpiętość cen artykułów  spożywczych jest 
w K rakow ie tak  różna i tak  dowolna, jakby  w 
tern mieście nie było żadnej władzy, k tć raby  
miała praw o ich naruszania.

Czego ty lko  tknąć w K rakow ie, czy idzie o 
cenę służby hotelu, tea tru , artykułów  pierw- 
szej potrzeby i t. p., w szystko je st tu  droższe, 
nic mówiąc, że powszechnie odczuw a s ię w sk lc  
pach brak wyboru odpowiednich m aterjalów  i 
praw ie wszystkie zawalone są tandetą zagrani­
czną, jak  byśmy byli filją A ustrji lub Czecho­
słowacji.

A teraz pytanie, dlaczego tak  drogo jest 
w K rakow ie i ezv nie może hyć inaczej?

Niewątpliw ie jest tu  w ina władz, do k tórych  
kom petencji należy kontrola nad cenami. Ale 
isto ta  rzeczy leży głębiej. W  samem społeczeń­
stwie. Społeczeństwo krakow skie jest w tym 
względzie, w kierunku gospodarczym , nieuspo­

łecznione .W szakże nie prow adzi się w K rako­
wie żadnej akcji ze strony  najw ięcej zaintere­
sow anych, aby  ten  niezmierny stan  rzeczy zła­
godzić.

Co robią, organizacje urzędnicze lub nauczy­
cielskie n a  polu gospodarczem ? Ja k i je s t ich 
udział w akcji obniżenia cen m ieszkania, opa­
łu, św iatła, artykułów  pierwszej potrzeby? Za- 
den lub praw ie żaden.

Ściągając sk ładk i miesięcznie, walczą tylko 
o ideologje, jakby  to były  zebrania studenckie.

W  każdym  razie, jeśli idzie o zagadnienia 
gospodarcze, organizacje to  wobec kryzysu nie 
zdały egzam inu dojrzałości.

W rezultacie te j bezsilności organizacyj za­
wodowych stan  urzędniczy i nauczycielski w 
K rakow ie przeistoczył się w stan  kulturalnych 
nędzarzy i 7. każdym  dniem pogrąża się w swej 
proletarjackiej prostocji. A przecież niem a d la 
niego innego w yjścia z tego położenia, jak  ty l­
ko "codzienna, solidarna w alka o każdy grosz, 
k tó ry  trzeba zapłacić, ale którego, płacić się 
nie powinno.

T aką walkę, system atyczną i zbiorową pro­
wadziła F rancja  po wojnie św iatow ej j uchro­
niła się przez to przed bankructw om , k tóre jej 
niechybnie groziło.

P rasa  francuska przez la ta  całe jedną s tro ­
nę dzienników pośw ięcała drożyżnie, inform ując 
obywateli o rozpiętości cen, o możliwościach 
złagodzenia drożyzny i t. p., aż osiągnęła możli­
wie minimalne i jednakie ceny w szystkiego.

N asza p rasa  poświęca cale strony  frazesom 
krym inalnym , ale ma często oczy zam knięte na 
rzeczywistość, n a  ból i nędzę dnia codziennego.

Myślimy i piszemy tak , jakbyśm y byli spo­
łeczeństwem miljonerow, k tórych  obchodzą ty l­
ko spraw y wielkich trustów  i organizacyj prze
myślowych.

Gdy zagranicą pow staje nam iętna dyskusja 
i w alka, jeśli podrożeje jak iś a rty k u ł o k ilka 
groszy, u nas przyjm uje się każdą lichw iarską 
podwyżkę cen z tępem zwieszeniem głowy.

Wiem, że tu  znajdą się tacy , k tó rzy  powie­
dzą, iż nie można w alczyć z cenami, bo obni­
żenie cen wpłynie na obniżenie podatków . W y­
gląda to tak , jak b y  ty lko  nauczyciel i urzędnik 
nip płacił podatków , ja k b y  15-proc. obniżki nie 
były czemś innem jak  podatkiem , jakby  nie 
istn iały  podatk i wyrównawcze, pensyjne i nie­
wiadomo jeszcze jakie, k tó re  n a  każdego pier­
wszego z pensji urzędniczej jak  gilo tyną są od­
cinane. P raw da je st inna. I dlatego czas n a j­
większy. aby w alkę o tańsze, możliwe życie w, 
K rakow ie rozpocząć.

T rzeba się inaczej organizować. Niech się 
tw orzą związki konsum entów  dla zwalczania 
nieuzasadnionych podwyżek artykułów  żywno­
ści. związek teatromanów- i bywalców restaura- 
cyj i kaw iarń dla walki z cenami lokali, do 
k tórych chodzą, związki rodzin, związki ko le­
żeńskie. związki przyjaciół, słowem niech po 
5 —  10 ludzi zbiera się dla inform acyj i m etod 
zwalczania nieuzasadnionej drożyzny.

Ale przedewszystkiem  niech nasza prasa 
wspiera cały ten nich. niech go pobudza i pod­
trzym uje. a do roku K raków  przestanie być naj- 
droższem m iastem w- Polsce.

LUDWIK SKOCZYLAS.
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Jak katolicy amerykańscy popierają 
swe uniwersytety.

Pomimo wielkiego kryzysu gospodarczego 
ka toncy  am erykańscy nie osłaOili swych wysił­
ków w kierunku  popierania wyższego szkolni­
c tw a katolickiego, zw łaszcza rozbudowy kato  
lickiego uniw ersytetu w W aszyngtonie. Ledwie 
biskupi am erykańscy rozpisali k rucja tą  w tej 
spraw ie, już podpisano się na wiele miljonów 
ofiar. Podzjw  wzbudza ta  ofiarność społeczeń­
stwo, am erykańskiego. U niw ersytet w Duąuesn" 
kosztem  750 tys. dolarów  buduje nowe skrzydło 
swego gmachu, U niw ersytet N otre Dame otrzy 
m ał na nowy swój in sty tu t techniczny 300 tyg. 
n a  dalszą rozOudowę, słj nny Georgetown uni­
w ersytet dokum entuje złoty jubileusz swego 
istn ien ia wzniesieniem nowego pawilonu d la  fa­
k u lte tu  medycznego. Nie koniec jednak na tern, 
bo oto nadchodzi] wieści, że na budowę nowego 
now icjatu  i studium  jezuickiego w Sheridan, 0 - 
regon, ofiarowano 400 tys dolarów . A nie trze­
ba zapominać, że w S tanach Zjednoczonych 
Am. Pćln. istn ieje 170 kolegjów i wyższych 
zakładów  naukow ych katolickich, posiadają­
cych sztab  7520 profesorów ; 111 tysięcy słu­
chaczów. ĆKAPO

Najdroższy zabieg kosmetyczny 
na śwIecie.

Chociaż dla zdobycia piękności czy młodości 
piękne panie bez zmrużenia oczu wydają olbrzy­
mie sumy, to jednak zabieg Kosmetyczny o któ­
rym mowai wywoła1 sensację. Rzecz dzieje się 
naturalnie Ameryce. Chodziło o usunięcie po • 
dwójnego podbródka i zmarszczek pod oczami. 
Cena została ustalona na 20.UO0 doiarow. Kto 
mógł sobie pozwolić na jednorazowe wyasygno­
wanie +akiej lumy? Któż to oc-ddai się tak ko­
sztownej operacji? Posąg „'Wolności" stojący u 
wrót portu w Nowym Jorku! Bieg czasu tej 
nieszczęsnej dał się we znaki. W blaskach olbrzy 
mich reflektorów na twarzy pięknej statuy uka- 
zafy się szpecące defekty, powstałe od kurzu i 
śadzy; które postanowiono usunąć.- Na uskutecz­
nienie tego zabiegu zarząd Nowego Jorku wyasy­
gnował wyżoj wymienioną cumę.

AMERYKAŃSKIE OBYCZAJE.
T rzej uzb ro jen i bandyci w targnęli do ze- 

eerjui d z ien n ik a  chicagow skiego „Chicago 
G lobe", zw iązali zecerów , p o rozb ija li m a­
szyny, zabrali cały nakW d pism a, załadow ali 
go n a  au to  i  od jechali. J a k  zeznał później 
au to r  p ism a, n ap a d  n a  ze ce m ię  spow odow a­
n y  został p rzez  w y d ru k o w an ie  w „Chicago 
G lobe" k ilk u  artyku łów  o treśc i politycznej, 
w k tó rych  a t?kow ano  ostro  depu tow anych  
S tanu  Illino is, dem asku jąc  ich stosunki z 
gan g steram i i  w yśw iadczane tym  ostatn im  

p rzez  posłów  usług i:

ILE CZŁOWIEK „WYGADA" KSIĄŻEK 
W CIĄGU SWEGO ŻYCIA

Pew ien s ta ty s ty k  am erykański, I. M. Ootore, 
zadał sobie trud w yliczenia słów, k tó re  czło­
wiek w yrzuca z siebie podczas swęgo życia. — 
Obliczył on, iż to, co człowiek mówi w ciągu 
godziny, mogłoby wypełnić jako słowo druko­
w ane 15 strunie w oktawie. P rzyjm ując, że ro z ' 
mowv w ypełniają 4 godziny w ciągu dnia, la ­
łoby  to  w  ciągu tygodnia tom  objętości 420 
stro n  w ciągu zaś roku — 52 tom y tej mm  ej 
objętości. Po trzydziestu  la tach  ut worzyłaby 
się pokaźna bibljoteka, licząca ni mniej ni wię­
cej 1562 tomy.

i i Dźwięczący p .ober i*

Uczony austrjaeki, w ynalazł specjalny gram ofon, k tó ry  przy pom ocy taśm y papierowej 
z dźwiękowego filmu może odtw arzać część mu zyczuą. Tym wiec sposobem taśm a filmu dźwię­
kowego może być wyzyskana zarówno przy w yśw ietlaniu filmu, jak i dla muzyki giemo-

forowej.

F ISH A R M O N JE
S Z K O L N E
JtłnM’1"!
długość 1 m

szeroksśi 0-52 m 
W f S f o i  1.12 D! 
4 o k t a w o w e  
s y s t e m  a m e r y k .

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o le ca  S k ład  fo r tep ia n ó w

WŁAD. BOLONSKI
K R A K Ó W ,  RYNEK GL. 34.

15-METROWEJ WYSOKOŚCI ORCHIDEA
odnaleziona żoetała w południowym Queene>- 
landzie (A ustralja). J e s t to jedyny tego rodza­
ju  okaz oreł idei na świecie. —  Orchidea ta  
o k ry ta  ję«st gęsto kw iatem , a  gałęzie je j mie­
rzą do dwóch m etrów  długości. G aleola foliata, 
jak  nazyw a się ten gatunek  orchidei, rośnie w  
nieprzystępnych gąszczach leśnych Mac-pTi erson 
Rand.

NAJSTARSZY ZEGAR W EUROPIE.
N ajstarszym  zegarem słonecznym, k tó ry  

przechował się do dziś w całości jest olbrzymi, 
menumi n ta łny  obelisk z ta rcza zegarową w 
m iasteczku O tterberg, w  Nadrenji. Zegar ten  
d atu je  się z przed r. 1225.

Od Adnrnistracii.
Celem  uregulow ania  nakładu  

prosim y o nn jrych leisze uregu­
low an ie  prenum eraty.

Stowarzyszenia Młodzież) PelsKiej 
runą w siły.

W  ubiegłą  sobotę i  n ied zie lę  odbył się  
w  P o zn a i iu XV Jubileuszowy "Walny Zjazd 
Z w iązku  M łodzieży Polsk iej z  diecez.U gjnieź- 
niońskiej i poznańsk ie j. Na Zjazd pizybyło  
1.200 de lega tów  z n ajdalszych  zakątków  
W ielkopolsk i. O brady  zagaił prezec Związku  
Ks. Prałat Dr. Taczak p o c^ m  now y d y ie k - 
to r Związatu Ks. pro feso r M ichalski w ygłosił 
spraw ozdanie , z k tó rego  w ynika, i e  Związek  
w  d n iu  1 stycznia 1932 liczył 550 stowarzy­
szeń  i  22.188 członków , a  w  ciągu ostatnich  
czterech m iesięcy w zrósł do 620 stowarzyszeń  
i  24.500 członków. Je s t to n iew ą tp liw ie  rekor­
dow e tem po  rozrostu . W ybory do R ady Zwiąż 
kow ej p rzyn iosły  za tw ie rd zen ie  ustępujących  
członków .. P ozałem  Koootow ano d łu g o le tn ie ­
go d y rek to ra  Z w iązku  Ks. Ka™ Jarosza.

W  niedzelij uroczystości rozpoczęły się 
Mszą św. w  kościele  fam ym . p iczem uczeet 
njiby u d ali się  w  pochodzie do sali Dom u Rze- 
jiieślnicizegw. P o  odczytaniu dep esz g ra tu la ­
cyjnych w ysłan iu  te leg ram ów  do  Ojca Św  
i P rezy d en ta  R zplitej. Ks. K au. Ja ro sz  wy­
głosił, re fe ra t p, t. „P ię tnaśc ie  la t  is tn ien ia  
Zw iązku". P o  re te ra c ie  odbyło s ię  w ręczen ie  
krzyży zasług i i odznaczeń. Na zakończenia 
za b ra ł glos J. E . Ks P rym as, w skazując na 
doniosłe ce lc S, M. P . G łównym  ich zadan iem  
je st w ychow ać dobrych kato lików  i  Polaków. 
W spólnym  śp iew em  „Boże cos P o lskę" za­
kończono tę  uroczy „t^ść. ______________

Pirsy zm ian ie  adresik prosim y  
PT. P renum eratorów  o ła sk a w e  
podanie dotychczasow ego ad­
resu.
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fO  PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLAS.YKÓW
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W KAAKOWIE. PL4C SW. JUCHA 5.
T elefo n  117-08- Ront o  P.K.O. 4 0 5 .4 4 0

przyjmnje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, sialogow e, I rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemu Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

a3 f g a p p g g a g s « C T i n B E S

S C L E C  Z ił f Ó J
p o sia d a  n a js iln ie jsze  iv E u r o p i e

W ODY SIARCZANO SŁONE
1 p ierw szo rzęd n e k ą p ie le  m u łow e

które leczą skutecznie reumatyzm, artretyzm, ischias, następstwa 
przymiotu, choroby skórne, zołzy, k r z y w i c ę ,  choroby nerwowe, 

z a p a l e n i a  s t a w ó w  i k o ś c i .
S ezon  o  o 1-go maja do 3 0 -g o  w rz »
Ceny pobytu i leczenia bardzo niskie.

Informacyi udziela w Warszawie Z w iązek U zdrow isk  Polskich, Święto­
krzyska 17, f*L- 484-381 Zarząd Zakłada w Solon Zdroju, poczta wmiejseu.G

p i p n i i i ?
rz ssń  silaDfałi

[ Damskie poźcAckrW 1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

i i i  u  l i R * * ' i
Krakśw, Wiślna L  4.
h‘a składzie wszelkie przy 

bory do krawieczyzny.

KAZIMIERZ N, GOLBA.

W  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— Toć nie znam i ja. Tadeusz Napoleon Dawi­
dowski, w liceum pana Nowodworskiego w kwincie 
discipulus! To i ja przedstawić się musze, że na 
chrzc;e świętym niedaimo wie'kich ludzi imiona 
dostałem.

Z arębski był coraz bardziej zachwycony i nie 
raziło  go wcale, że odpowiedzi uczniaka trochę p a­
tosem deklam acji tchnęły. Czuł, że w młodym entu­
zjaście bedzie n ielada miał współpracownika.

— Zatem zawrzemy przymierze! — rzek] doń 
tonem Przyjacielskiego protektora.

— Dobrze! iam^rza mostem! — odparł, skhiąw- 
szy w ciemną przestrzeń.

Podnieśli pakunki i powlekli się dalej.
Zarębski przypom niał sobie, że przecież granica 

celna Podgórza cofnięta jes t poza obręb m iasteczka.
— Cóż to za straż jest przy t\m  strasznym  mo­

ście? — zapytał, gdy dotarli w reszcie do rzeki i sk rę ­
ciwszy n a  lew o, poczęli iść samym brzegiem  — Już 
przy rogatce podgórskiej penetrow ali mój paszport.

— Nie celniki tu, alf zwyczajne żandarm y — 
odparł Dawidowski — tak ie  same, co to kolbami 
w odrzwia dom u naszego waliły i co z rewizia 
wpadły. .

— Toć oni wi ,dzą teraz, że zdobycz im uszła 
i czuwać będą w dwójnasób.

— To jasne, jak  słońce!
Zam ilkli i zdwoili czujność. Szum wolno toczącej 

się W isły był ci eh}' i n ie głuszył dostatecznie poty­

kających sie o kamienie krokow. Zupemy brak 
światła, nawet wśród bliżej wysuniętych domków, 
utrudniał im baczenie, skąd wynurzyć się może nie­
spodziane niebezp. cztńsfwo.

W reszcie — o kilkadziesiąt kroków przed nim’ 
zarysował się w gęstwinie mroków jakiś kształt wy- 
'iłużony. nisko nad woda przysiadły, na końcach 
którego migotały ledwo widoczne światełka

Był to ów kry tyczny — drewniany most czółnowy. 
W bezpośredniej bliskości granicznego punktu 

zatrzymali się, by uknuć plan przejścia. Albo raczej 
Zarębski wysłuchał, polaku i ąc, oo mu chłopak w pro- 
jekcie podsuną? " _

Mieli w największej ciszy przedostać sie na iwsk i 
przyczółek ciasnem przejściem między budką szyld­
wacha, a mostem, licząc na to, że drzemiące przed­
murze habsburgskiej monarchii me zauważy tego 
zuchwałego manewru i nie rzuci się naoślep w po. 
ścig po dudniących belkach na brzeg drugi. Gdvoy 
jednak „bak11 się postawił i alarm jakiś pewtofósł, 
mieli udać ludzi do nienrzytomności^ urżniętych, ryk­
nąć pijacką piosenkę; żadnych wvjaśnien nie dawać, 
rozczulić się jego widokiem i zdumionemu Mianować 
flaszkę okowity, a  potem po pijacku, zygzakami wiać 
przez most do Krakowa, nim tamten zmądrzeje. Na 
wszelki wypadek odkorkowali butelkę i łyknęli po 
jednym hauście, żeby z ust im naprawdę „zionęło".

Z bjącem i sercami, podeszli do przye Ałkowego 
nasypu. Źwinniejszy i nie tał wyczerpany Dawi­
dowski wszedł pierwszy na poóhAi łość, podaiac wolna 
rekę Zarębskiemu, by go za sobą poeiągnąć. W ygra­
molili sie już prawie do końca, gdy naraz, tuż przy 
budce strażnika, szlachcic potknął się tak nieszczę­
śliwie, że upadł, jak długi a paczka z rąk mu się 
wymknęła i stoczyła na dół.

— Och! — wyrwało sie z ust Zarębskiemu.
Nim Dawidowski podniosMow arzysza i zbiegłszy 

zpowrotem, zdołał namacać niefortunna paczkę, po­

stać w białym mundurze wychyliła się z budki 
i padło lapidarne:

— Wer da?
Zarębski, który bezradnie otrzepywał sie z ziemią 

spostrzeżony był pierwszy Fatalny upadek, który 
w pierwszej sekundzie wytrącił go z przyjętej roił, 
pociągnąłby najgorsze następstwa, ga/by jednocześ­
nie nie ryknął -za mm najprawdziwszy pijacki śpiew:

„Pije Kuba.. .  ddo Jako . . .  ba. . .  jjakób do 
]®'. ■ m-i .. ohcha la . . .  Pijesz ty . . .  piję i ja..

Dawidowski wynurzył się z paczką pod pachą, 
a butelkę dzierżył w drugiej ręce. Z czapką nasu­
niętą na czoło, chwiejąc się na r.ogacn, runął na 
Zarębskiego:

— Ppii. brracie! — podjechał mu butelka pod 
sam nos

—■ Wer da? — powtórzyło się znowu tym ra­
zem z kreuzTmmlowamiem sia-rczystem, i tęgi, opasry 
strażnik pokulal się ku nim.

— Was maohen Sie hier? — wrzasnął im tui 
nad uchem i położył ciężką łape na ramieniu ucz­
niaka.

— Wiwat Schna-ps' — ryknął mu prosto w gebęj 
Dawidowski. — Dobrze. Vafer, żeście tu są! Wyp- 
pijemy we trzech .. W cyrkule nnic się ranie do­
wiedzą!

Nachylił się ku ni emu, jakby go chwiał w pijać 
kiem lozczułeniu pocałować, lec* tylko dmuchnął 
groźnej władzy w nos wódczanym 'oddechem, by smak 
szwa regelberowi podrażnić

Żandarm zdębiał Wytrącony z urzędowe] po­
wagi, nie wiedział, czy ją ratować, czy też pogrzebać 
z kretesem. Fakt, że wódka rozgrzewa zziębnięta 
członki, był mu znany nadto doorze.

— So bełrunkenl — bąkną! wedle potrzeby, -s 
Po junger Student0 Uud wer isl der Zweite?

(Ciąg dalszy aastąpi.)
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